
Temat: Istnieć czy być?

Metoda: Ewangeliczna rewizja życia

Czas: 1 godzina

Cele dydaktyczne:
 uświadomienie różnicy między pojęciami „istnieć” a „być”
 zaznaczenie obecności Maryi w Tajemnicy Chrystusa

Cele wychowawcze:
 wzbudzenie  pragnienia  naśladowania  Maryi  poprzez  poświęcenie,  świadome  „bycie”  dla

swoich uczestników

Materiały:
 karteczka i długopis dla każdego uczestnika spotkania,
 karteczki z definicjami poszczególnych słów(do położenia na środku),
 kartka na zapisanie spostrzeżenia do słowa „być” (Widzieć)
 tekst ks. Blachnickiego dla każdego uczestnika spotkania,
 kartka na zapisanie określeń (Osądzić),
 karteczka z pytaniami dla każdego uczestnika spotkania (Działać),
 karteczka na postanowienie dla każdego uczestnika spotkania.

Przebieg spotkania:
1. Modlitwa do Ducha Świętego:

Modlitwa o dar umiejętności, aby zobaczyć na nowo prawdę o sobie samym (jakim jestem
animatorem).

2. Wprowadzenie animatora:
Temat dzisiejszego spotkania to: „Istnieć czy być?”Jest to nieco filozoficzne pytanie, z którym
chcemy się dziś zmierzyć. Będziemy chcieli zauważyć różnicę między tymi pojęciami, a także
zwrócić uwagę na to, które słowo wybrała Maryja.

3. Widzieć:
 Co oznaczają takie słowa jak istnieć, być?

– każdy pisze odpowiedź na karteczce
 Definicje ze Słownika Języka Polskiego PWN:

– odczytują je  uczestnicy (animator pyta, czy ktoś chce przeczytać,  jeśli  nie,  to sam prosi
konkretną osobę o przeczytanie jednej z definicji)

istnieć  «mieć miejsce w rzeczywistości»
istnienie  «to, co istnieje, podmiot bycia»
być  1. «istnieć, żyć» 2. «być obecnym, znajdować się gdzieś» 3. «trwać przez pewien czas, zdarzać 
się, odbywać się» 4. «brać w czymś udział, np. Ojciec był w powstaniu.» 5. «uczęszczać gdzieś, 
korzystać z czegoś, np. Dwa lata był w technikum.» 6. «mieć jakieś wydarzenia za sobą, spodziewać 
się ich lub być w trakcie jakichś wydarzeń, np. Gdy przyszli goście, byliśmy już po obiedzie.» 7. 
«sięgać, dostawać do jakiejś wysokości, np. Woda była do kostek.» 8. «znajdować się w jakimś stanie,
ulegać czemuś, np. Był pod wpływem alkoholu.»
obecność  1. «znajdowanie się gdzieś, przebywanie czasowe» 2. «funkcjonowanie gdzieś, zaznaczanie
swojego istnienia w jakiejś sferze lub dziedzinie»

 Podsumowanie animatora: Te słowa są ze sobą ściśle związane, jedno może być synonimem
drugiego,  można je również łączyć tworząc  kolokacje,  ale najobszerniejszym znaczeniowo
słowem jest „być”

 Wspólna refleksja: co naprawdę oznacza słowo „być”?
– na kartce zapisujemy nasze ostateczne spostrzeżenie



4. Osądzić:
 Przeczytać fragmenty, które mówią o Maryi w Ewangelii:

Łk 1,26-38
- Który to jest moment życia Jezusa? Poczęcie Jezusa. Samo poczęcie jest w Piśmie opisywane częściej
niż narodzenie, co tylko pokazuje że życie jest od samego poczęcia.
-  Jaka była reakcja Maryi  na słowa Anioła? Początkowo zmieszanie i  swego rodzaju konsternacja,
później racjonalne spojrzenie - "jak pocznę bez chopa", aż w końcu po prostu ufność Panu. Takie trzy
etapy niczym szok, wyparcie i akceptacja.
Łk 2,41-52
-  Który  to  jest  moment  życia  Jezusa? Jezus  ma  dwanaście  lat,  właściwie  jest  to  początek  jego
myślącego życia, pierwsza dorosłość, pierwszy czas, kiedy wypowiedzi i przemyślenia są sensowne.
- Jaką możemy zaobserwować reakcję Maryi na zachowanie Jezusa? Początkowo robiła Mu wyrzuty,
chciała  pokazać  że  to  złe  i  ma  się  jej  słuchać.  A  potem dojrzała,  że  On wie  co  robi,  że  jest  już
świadomy tego, kim jest  i  po co jest  na Ziemi.  Cechowała ją  troska o Syna, raczej  starała się to
zapamiętać niż go ganić.
Mt 12,46-50
- Czy Maryja brała udział w tym wydarzeniu? Tak, wręcz Jej osoba sprowokowała to wydarzenie.
- Czy jest określona Jej reakcja? Nie, słowa Chrystusa nie są skierowane prosto do Niej, ale do całego
tłumu. Jednak Maryja nie pokazuje, że te słowa ją dotknęły, za to objawia siłę swojej wiary.
J 19,25-27
- Który to jest moment życia Jezusa? Na moment przed śmiercią.  Ostatnia wola Jezusa którą jest
troska o matkę. Po drodze krzyżowej, ukrzyżowaniu wielu już nie miałoby sił na nic i marzyło tylko o
odejściu z tego świata, a Jezus się troszczył o kobietę, która była z nim zawsze.
- Jaka była reakcja Maryi na słowa Jezusa? Zgoda Maryi, po prostu poddała się woli Syna wypełnionej
przez ucznia. Skoro Jezus tak chciał to choćby nie widziała w tym żadnego sensu, zrobiłaby to dla
Niego. Bo On nie robi niczego bez powodu.

 Jakim słowem z tych, o których mówiliśmy, można określić Maryję w Ewangelii? - BYĆ
 Czy można powiedzieć, że Maryja była obecna w Tajemnicy Chrystusa jak osoba świadoma i

wolna? Dlaczego tak/nie?
Tak - w Duchu Świętym przez wiarę wnikała w Tajemnicę Swego Syna.

 Przeczytanie słów ks. Franciszka Blachnickiego (niżej w załączniku)
 Z czym wiąże się słowo „być”? Jaka to powinna być postawa?

Uczestnicy spotkania(wraz z animatorem) myślą nad określeniami, które później zapisują na
kartce leżącej na środku, tak aby każdy ją widział.

5. Działać:
 Każdy z uczestników spotkania dostaje poniższe pytania na karteczce, następuje chwila na

zastanowienie i każdy może się podzielić odpowiedziami na wszystkie lub tylko na niektóre z
tych pytań.

 Czy jestem obecny w relacjach z moimi uczestnikami?
 Czy te relacje opierają się na wolności?
 Czy znajduję czas na rozmowę z uczestnikami nie tylko w piątek?
 Czy pamiętam w modlitwie o moich uczestnikach?
 Czy moi uczestnicy postrzegają mnie jako osobę godną zaufania?
6. Postanowienie:

Każdy  z  uczestników  zapisuje  swoje  własne  postanowienie  jako  odpowiedź  na  punkt
„działać” – co konkretnie chce poprawić w swojej relacji z uczestnikami?

7. Modlitwa na zakończenie spotkania:
Dziesiątka różańca jako prośba o wstawiennictwo Maryi w naszej posłudze animatora Ruchu,
tajemnica Zwiastowania – bo to też taki nasz początek drogi.



„Jeżeli mówimy o Niepokalanym Sercu Maryi, to chcemy podkreślić, że właśnie w Niej ta zdolność
oddania siebie, czyli zdolność miłowania, była niczym nieskrępowana, nie ograniczona. W każdym
innym człowieku serce jest skalane grzechem, to znaczy tendencją do posiadania siebie dla siebie. W
sercu człowieka skażonym przez grzech ta zdolność oddania siebie, która stanowi jak gdyby istotę i
godność osoby, jest wypaczona przez to, że człowiek oddaje siebie sobie samemu. W naszym sercu
jest siedlisko miłości własnej, pychy. Tam właśnie mieści się ten egocentryczny odruch, którego się
wstydzimy na zewnątrz. To serce, które nie chce miłować, nie chce żyć dla kogoś, dla innej osoby, w
oddaniu  siebie,  a  pragnie  żyć  dla  siebie  i  wszystkich  sobie  podporządkować,  jest  w  nas  jakąś
straszliwą siłą. Jest to miłość, która jest zwrócona ku sobie, czyli właśnie jakaś karykatura tego, co
stanowi istotę miłości. Maryja jednak, wolna od grzechu pierworodnego i jego skutków, miała serce
niepokalane, nie skalane żadnym odruchem egoizmu, egocentryzmu. Dlatego Ona jest pełnią oddania
siebie.” (ks. Franciszek Blachnicki)
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